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D w u t y g o d n i k ,  ukazuje 

się 1 i 15 kazaego m ie­

siąca. pod redakcją W ła­

dysław a Luaw ika Everta.

RED A K CJA  I ADMINISTRACJA  
W arszawa, Świętokrzyska 25  m. 24. W ThX Rok I Nr. 1.

15 m arca 1927 r.
R tdaktor przyjmuje po uprzedniem porozumieniu się 

telefomcznem, między 3 — 4 Telef. 249  44.
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Prawo zwycięzcy. ^
tśtj.czniom  i uczennicom moim '

poświęcam

C-tCzłown-k, k tó r y  się u sk a rża  na los 
s w ó i  za s łu ż y ł  g o  w 99 w y p a d k a c h  na sto. 
Jest t o  a fo ry z m  m o j e  wic co za pstry  —  
p o w ie d z m y  —  zbr t b ru ta ln y ,  lecz n ie s te ty , ,  
jak że  orawdiz-iwy.

■ Ż u c i e  icst  w a l k ą .  •—  W i ę c e j .  Ż y c i c  
j e s t  z a j a d ł ą ,  z a c i ę t ą ,  n ie r a z  o r d y n a r n ą ]  (tu 
o s t a t n i e  je s t  w a s z ą  w k ią ,  o  m o i w s p ó ł c z e ­

śn i)  w a l k ą ,  M o ż n a  t e g o  ż a ł o w a ć ,  m o ż n a  w  
g łę b i/ .d u s z y  -chcieć, a b v  b y ł o  i n a c z e j  —  le f̂e 
z c h w i l ą  gd \  się ż y j e ,  t r z e b a  się z f a k t e m  
t y m s p ó g o d z - i c ,  j a k  s f e ś / g o d z im y  z p o t r z e b ą  
o d d y c h a n i a ,  je d z e n i a ,  t r a w i e n i a ,  Ż y c i c

g t ó s t , w a l k ą  P o k o n a n i  m o g ą  m y ś l e ć  o o d w e ­
cie i p r z y g o t o w y w a ć  o d w e t .  M o g ą  wres:żeie , 
w  k a ż d e j  cli a  i 1 i, w y j ś ć  i ż y c ia .  J c ż e h  się 
s k a r ż ą  —  są 'p o p r o s t u  śmiesz,mi. P r z e g r a n a  
j e s t  w y n i k i e m  n a s z e j  slabo|śc.i. —  S i ł a  p r z e ­
c i w n i k a ,  i p '  j e d y n i e  o k r e ś le n ie , ,  m a l u j ą c e  

je g o  w y ż s z o ś ć  u  istos.uinikii dcić-nias. Z a g a d ­
n ie  nie. p o le g a  na U-m, b y  w z m o c n i ć  srę-, 
b ie  —  a z t e g o  j u ż  w y p ł y w i e . o s ł a b i e n i e  

r y w a l a .
W  E u r o p ie  —  co jest rźc-czą w z g l ę ­

dnie o b o ję tn ą  —  a n ieszczęśc iem  i \v P o l ­
sce, w łó c z ą  się mil-joną n ie d o łę g ó w ,  u rąg a -  
>ąevch ś w ia tu  ,i . ż v c iu ,  'za włas-me, s a m o  
w oln e  n iedołęstw o , jjNa jed n e g o  mężczyiznę 
p rzyp a d a-  ty s ią ce  bab  w  spodniach, za tru  • 
w a ją c y c h  w s z e c h ś w ia t  m ia z m a ta m i sw ej 
b ezsiły .  P rzggrałejś?  A-lyśl O r e w a n ż u .  Je 
afccś -s lab y . —  a- wi^c w zm ocn i  j-*się —  i na 
czej p r z g r a s z  zn o w u . A  \N te in  —  w tyc h  
p o rażk ac h  —  lezy  sp ra w ie d l iw o ść  bez 
w z g lę d n e g o  ż  ̂cia. W o l n o  ci i -itałeży w sp ó ł­
d ziałać  osłabieniu  w a lk i  —  w-ojn-o- d  
okrutnie p ra w o  w o jn y  p rze is ta cza ć  w  har- 
m-qniję yąspółdzialania —  je d y n a  jednak  dro­
g a  ku łwKfafitio w y g r a ć , '  P r a w a  d y k t u ją  
z w  c iężcy. J eże liś  jest p o k o n a n y m  —  w oln o  
ci nivślcć-.:jcdynie o  pun-ownej w a lc e ,  a lb o ­
wiem  w ied źc ie ,  i iż ',,iuikt nie .y is lyszy , jak w  
c iszy  nizin, łka ją  n ie w o ln ic y 1 .

[esteśm , w p-oto-ż cmi u s to su n k o w o , dô t-f 
brern. W a lk a  nasza nie nabrała  cech tej 
in te n syw n e j  b ezw zględności,-  która  cechuje  
ią za oceanem . U  nas >szcze je® ła t w o  z w y -  
ciężać. T r z e b a  ty lk o  ebecieć —  no i um.jeę 
chcieć.

Bkariga rozm iękcza  duszę i osłabia  ser­
ce. P o b u d k a  — / o to  pieśń z w y c ię ż o n y c h .  
B ra ko m  m a U r ja ln y m  ja k ż e  t a k w o  p rzcciw -  
s taw ić"  n ;e z w y c ig ż ó n ą  po tęg ę  hartu  i orga-
n libacji.

Ż yc ie  ^ s z c z ę ś c ie  trzeb a '  zd o b yć .  Z d o ­
b y w s z y  u tr zy m ać .  T o  w sz y s tk o .  —  Są d w a  

,;5posoby podejścia  ck> r z e c z y :  —  zd'oibyw-c> 
i n iedołęgi.  Z d o b y w c a  p r z e b y w a  rze k ę  z a ­
nim wyibudotwamp moSt. "Chce b y ć  - .prer-w 
szyna. Ni.edółęga czeka, aż przez  p r z e b y tą  
i . -żbarla.nirj. rzekę  rzucą  przęsła  i p o k r y ją  je 
p om ostem . Id z ie  .przez .n<saf. P rz y c h o d z i  
w t ó r y  i osiedla, się na z d o b y ty m  terenie. 
M o s t y  są dla kobiet,  dzieci i nłięfjjołęgów.

C h c ec ie  rząd zić? Z ć fo b y w a jc e .

C h c ec ie  w ład a ć?  b y ć  p ie rw sz y m ?  pnz.e- 
to w ajci-ewrzekę zanim  zb u d u ją  ipió-st. —  
Tnaczej będziecie  w dum ie. A  r ze czą  t łu ­
m u słuchać. W k o ło  mas*życi.c m n o ż y  jask ra ­
we. p r z y k ła d y  -p rz e m o ż o n y c h  p r z e s z k ó d  •—  
koło nas  /życie daje lekcje , -po- le k c j i  —  
ja k  o s ta w a ć  się w- Bęyu. Jeże k  m acie u szy  
by nie s łyszeć ,  o c z y  b y  liie w id zieć ,  usta 
b y  się sk a r ż y ć  —  tern g o rz e j  dla was. B c -  

y w ie m  ż y c ie  to w a lk a ,  f  w a lk a  zna je-dnój 
t y lk o  p r a w o  —  p ra w o  z w y c ię z c y .

-Wies-za -nędza będzie jeszcze  dla raso­
w e g o  z d o b y w c y  źród łem  m o cy ,  o-rężem w  
z w y c ię s k im  boju. Z  t e g o  co w a m  sta rcza  
na w e g e ta c je  jeno, m ę ż c z y z n a  u k u je  po-d- 
>ta\vę prz./szl-ego. - b o g a c tw a  i. s-iły.

Prawo-; b ia łeg o  c z ło w ie k a  jest1 praw-cm 
d u ch o w ej  siły. N ią  i- t y lk o  nią, zawoj-ował 
św ia t ,  u ją ł  w  pęta  w p r z ą g ł  do
s w e g o  -rydwanu ludy.

' R M  W

\y. M u s i m y  z w y c i ę ż y ć !
v W y s t ę p u j e m y  bez m aski. S z c z e r z e ,  o tw a r c ie  i b e z w z g lę d n ie .

I d z ie m y  w  ś w ia t  po to, b y  g łp s ić  ku lt  o r ę żn e j  służb; O jc z y ź n ie ,  b y  s z e rz y ć  d u ­

cha •przcdsiębkwczbłści i zd-obyw czośe i,  b y  g łę b o k ie  p r ^ Ś w ia d c z e n ia  o w sze ch p o tę d ze  

en erg ii  sp ołecznej p r z e c iw s ta w ia ć  mia-zma tom o ś l iz g łe g o  p e sy m izm u , b y  p r z e k u w a ć  

w s łow a  p r z e p i ja ją c ą  nas w ia r ę  w  m oc polskiego/-- plem ienia, w Jego- prom ien ne, 

potężn e, z w y c ię s k ie  Jutro.

Nic nie :e*st i nic nam nie będzie  .równie obce, jak  u ty s k iw a n ia ,  ża le  i g lę -  

dzon-ia na z lc  c zasy .  S k a r g ę  u w a ż a m y  za p o liczek ,  wynuerizo-ny wiła-snemu sercu. Ż y ­

cie jest w a lk ą .  K t o  wyg-ral, clyktu-je p r a w a .  K t o  p rzeg ra ł ,  niech m yśli  o  o d w e c ie .  K t o  

się p o z w a la  zab ijać ,  niech sp ad k o b ie rco m  p o zo sta w i  troskę o s w ó j  po grzeb .

* P ła c z k u  > s e n ty m e n ta lizm , c is k a ją c y  ś w ia tu  w o c zy  o tr zy m an e  z n ię w a g i ,  p ró b u ­

ją cy  w z r u s z a ć  .p rzeżytem i/cierp ien iam i,  a p rzez  w zru szen ie  w y ż e b r a ć ,  jest nam w stręt-  

n B a sta !  -Niema M a c ie jo w ic  i Szczekocin );,  n iem a W rze śn i  i W o z u  D r z y m a ły ?  niema 

p la g  i p o n i e w i e r k i —  b y ł  K łu s z y n ,  Ors-za, O L  rty n, K ir c h o lm , Strusio-wy fr* K re m lu  

m a zu r,  b łysk  m iecza  W ie d e ń s k ie j  od sieczy ,  ch w a ła  P o la n o w a  ‘ió Zapolsk-iego Jantu, 

n n a ż d ż ą c y  -wroga pi-o-nin (920 r-oiku. B y ła  w ielka, z w y c ię s k ą  - p r z e s z y ć  —  jest  cięż-ka, 

pełna nadziei terazm iejszość—  b ęd zie  w ie lk ą ,p ro m ie n n a ,  z d b b y w c z a  p rzysz ło ść .

P a t r z y m y  na ś w ia t  t r z e ź w o  i c h ce m y  p atrzeć  tr z e ź w o .  S ze rze n ie  b ru ta ln o ści  nic 

leży  w n aszych  zam iarach, zarówno, jak  p r o te g o w a n ie  -przeczulo-nej tkliw-ości. B r u -  

Jjfaluo-ść 1 s z o r s t k o ś ć 1 nie są cecham i m ę ż c z y z n .  Są t o  cech y , k tórem i na .m ężczyznę 

ch a-iakteryzu ją  się ob łu d n e  niedołęgi.  T ę p a  n ieu stęp liw ość ,-osch ła  b r u ta ln o ś ć — 10 imi- 

eacja woli,  -m łtacja  z łe g o  g a tu n k u .  A le  ż y c ie  jest w alką . W  w a lce  te j  B o is k a  musi- z w  ■ 

c iężyć.  Rad-zibyśmy w id z ie ć  przeistoczen ie  m ięd zyn aro d o w o  cli stosunków' w  sielankę. 

T a k  nic jest jednak. W i e r z y m y ,  ż-e p ra w o  p o w in n o  jsjsć -przed silą —  ale w iem y, że na 

przestrzeni zn an yc h  nam  s-iedmru ty s ię cy  lat d z ie jó w  lu d z k ic h  —  że  przez, d ługie  lata 

jeszcze ,  d e c y d u ją c y m  -argumentem w sporze będzie  s-ila —  siła zb ro jn a. T y l k o  siła z a ­

bezpiecza  p o szan o w a n ie  p ra w u , t y l k o  siła jest1 g w a r a n c ją  n ie p o d le g łe g o  b y t u  pań stw  

1 n a r o d ó w .

Kuli  siły?  N ie ! !  k u l t  ducha, k t ó r y  nd-e c o fa ^ ię  przed użyciem , siły . L o s y  P o lsk .  za- 

wi.siy na b a g n e tac h  Jej aimiji-—  P r z y s z ło ś ć  P o lsk i  kryj-e się w  ta-jjnikach d e c y z j i  W o d z a

1 d la te g o  w yzn a jem y, kult  szp ad y .  —  Id z ie m y  s z e r z y ć  u m iło w a n ie  w ojska w  na­

rodzie, k tó r y  n ig d y  w o js k a  n.i-e k och ał ,  wuęcej, k t ó r y  w o js k a  nje kocha- —  jeszcze  

szc ze rze j ,  k tó r y  nie wie, nie razu  mię, c-o to zna-czy k o ch ać- 'sw o je  wmjsko. J e s te ś m y  na­

rodem, k tó r e g o  b yt  z a le ż y  od w o jsk a ,  a za ra ze m  narodem  a ta w is t y c z n ie  a-m.il-itar- 

n ym ; narodem , k tó r y  od z g o n u  K r z y w o u s t e g o  B o lk a ,  nie p r o w a d z i ł  ani jed n e j  w o jn y  

za b o rcze j  c z y  za cze p n ej ,  -który mial z a w s z e  z n ik o m ą  arm ję,  k tó r y  się w  roku  1 7 1 7  sani 

rozlijo ił ,  k tóry  z a z w y c z a j  z w y c ię ż a ł  po to, b y  jaknaj-prędzej z a w r z e ć  n ie w y g o d n y  

ro-zejm, k tó r e g b f  dzieje  są h istorią  w y g r y w - a n y c h  b ite w  i p r z e g r y w a n y c h  w o je n :  

n arodem , k tó ry  w dńiach k r w a w y c h  -pow'stań nie w y s ta w ia ł  -ponad k ilkan aśc ie  tysięcy  
ludzi,...

M ieliśmy' w sp a n ia ły c h  w o d z ó w  —  s t w o r z y l i ś m y  doskon alą  t a k t y k ę  —  św ie c i l iśm y  

przyklade-m strategjii.

M y  k o c h a m y  w o js k o ? ? !

P r z e jd ź c ie -  place ni.ia-st polskich. Gd.zie p o m n ik ’, d z ię k czy n n e  ty m , k tó r z y  -poblv- 

sk icm  m iecza  w s ła w il i  :mię .polskie, g e n ja ln y m  zn-oj-em d o w o d ze n ia  ra to w ali  O j c z y z n ę  

od z g u b y ?  Z całej plejady w ielk ich  w o d z ó w — 3 najsłabsi jen o -doczekali się n-arodowej 

‘. f ^ d z ię k i . ,.'.'Czekają, sw ej  kolei z t w c i ę z c  - w o d z o w i w odw uw ic -  tw ó rcy  : C h ro b r y

.Bolko, Śm iały  B o lk o ,  B o lk o  K rzy  o u sty ,  L-okict/k, Z y n d r a m  z Mas-zklowi.cz —  z w y ­

cięzca  z-'pod G r u n w a ld u ,  T a r n o w s k i ,  O s t r ó g  ski, Jan Z a m o y s k i ,  w ie lk i  z wi-elkrch —  

Ż ó łk ie w sk i ,  C h o d k ie w ic z ,  C za r n e ck i ,  L u b o m ir s k i ,  m ocarz  ducha Jan H e n r y k  D ą b r o w ­
ski...

U k o c h a n ie  w o jsk a ,  to nic d z ie w c z ę c a  s \ m p a t ja  dla m un duru. T.Jmiłowanie w o j­

ska,. tijljśw ia d b in o ś ć ,^ c  jest orto o s to ją  p a ń s t w a ,  że jtjś&bi tej w inn iśm y stałą  tr o sk liw ą  

pieczę , że po; za tern, co czyn i rząd, n iepom iern ie  w ięcej c z y n ić  w inn o społeczcńs-t1- o; 

tor <luełiowa p rz y n a le ż n o ś ć  do w a rsty  , b ro n iąc e j  P olskę ,  to p r z y g o t o w a n ie  się takie, 

by w  k ażd e j  c h w d i ,  g d y  O jc z y z n a  -tego zażą d a ,  móc stać się s-iły tej .-prawowitą i sku­

te czn ą  cząstką .

B o w ie m  nie mas-z s z c z y tn ie js z e g o  p raw a  i św iętszeg o , o b o w ią z k u  iak s łu ż y ć  z b r o j ­

nie O jc z y ź n ie .  Ko-chać O jc z y z n ę ,  to  z n a c z y  p ra c o w a ć  dla niej -oraz chcieć i unii-eć w a l ­

c zyć  i g in ąć  w Jej o b ro n ie .  O b o k  'żołnierza -  o b y w a te la ,  m usi stan ąć  oby w ated--  żo ł­
nierz.

W y z n a n ie  na-sze skoń czo ne. M z ie ń iy  w  ś w ia t ,  by- 'szerzyć  ducha energj.i, w iary  

w  s/iebie, w  m oc p o ls k ie g o  plem ienia, id z ie m y , b y  g ło s ić  k u lt  .erężnej s łu ż b y  P olsce ,  

by. r o z w ich r z e n iu  u m ysłów ' p r z e c iw s ta w ia ć  za s a d ę  cnót ż o łn ie rsk ich :  in ic ja t y w ę ,  -po­

s łu sze ń stw a ,  k arn o śc i ,  -poświęcenia, bv  o b r a z o w a ć  c o  w d.zi-erłz-inie obrony- p a ń stw a  c z y ­

n im y m v  i co czyn-ią- inni.

Ro-wiem, nie minie b ias  w alka .

A  m v  -muisiimy./zwy-ciężyA!
E vert.

G hcecie  b yć  b ia łym  murzym-em? M a cie  
p r a w o  —  lecz \vówcza*s się -nie skarżci-e, nie 
u r ą g a jc ie  losom : zb iera c ie  żni/yo> w łasnej 
n ie w o ln icze j  woli.

„Bujiność życ.ia", „ s z e r o k i e  m ożliw o-1 - 
ś c i“ , , .w ie lk ie  h o r y z o n t y "  -najmilsi wrspól- 
c z c ś ir  —  toż  ludzie i tydko lutizie s tw a ­
rz a ją  taką  ,,p o datn ą ' atmois-ferę. Przygn-ia- 
tają-ca w ię k s z o ś ć  m il ja r d e ró w  z,aczęla z 
n iczeg o . D z is ie js i '  k ró lo w ie  żelaza ,-/.yr in- 
neji g-alęzi produlccji, byli  w m ło d o śc i  roz- 
n-o icielami/ g a z e t .  Umieli-, chcie li  u m ieć  i 
umieli chcieć. W ię c  wyrgrak. G d y b y  się 
s k a r ż y l i ,  jpozoatalib* s k a rżą cy m i -się p ucy-  
butam i. Jasne?

P o w ie d ź m y  sobie raz o tw a rc ie  ł .szcze­
rze :  Ś w ia t  n a leży  do silrymh. Jeżeli  ch ce m y 
by n ależał do  nas —  mu-s-iimy być  silni. N ie­
w o ln ik  znos-zący bez b u m u  —  p r a w d z iw e g o  
b u n tu  —  r a z y  batoga-, w a r t  jest jed n e g o  
ty lk o :  —  p la g  nmcni-cjiszych jeszcze .  C h y b a ,  
że  jest f i lo zo fe m  ale... wy,, o  'współcześni, 
nto-ii, -nie jesteśc ie '  przecie  f i lo zo fa m i?  I po­
w iedzm y sobie je s z c z e :  jesteśmy, siłą. I s to t­
ną s"lą T y l k o ,  że  ajły tej tro ch ę  tiUf um ie­
m y, a b ar fłz ie j ,  nie c h ce m y  u ż y w a ć .  P o n o ­
s im y - w ię c  k-onsekwenejię w łasn ej  n ie w ie d z y  
1 w łasnej w oli .  Vo-le.ri.ti mon f.it -iiniuri-a —  
(ch cą c em u  k r z y w d a  sę nie dizi.eje) m aksy- 
ni-a p r a w n a ,  'Stęra jak św ia t ,  choć  pi zez r z y m ­
skich dopiero 'r a w n ik ó w

1 -w- zbiio-rowym i p ry  wiałbym  życiu  
o tw a r to  są w s z y s tk ie  -dr-ogi. K a ż d y  ma w 
dło.niiach k lu cz  do- w s z y s tk ic h  po ko jó w  
K a ż d y  z nas w s z y s t k o  nt-ożc. W s z y s t k o !  
Tydk-o zdusić  w .stobie lęk .i. n-iezaradńośc. 
W ięcej; wiaryą w ięcej  s i ły ,  w ięce j  up-oiru 
L i c z y ć  ty lko“ ha  siebie i s k u p ia ć 's ię  ta-zem. 
D la  inało-stkoiwmj w y g o d py  dlnii.a d z is ie jszeg o  
nie s p rze d a w a ć  nadziei i 'w łasn ego j-urtra- 
N a jb liż s z a  p rz y s z ło ś ć  m o że  b y ć  nasza. M u ­
sim y  jodn-ak zrobić  s a m .  A n i  dla nas, ani 
te m h ard żie j  z a  1 a s -nikt nic nie? zd ziała .  
N ie  w o ln o  czekać.  Ż y c ie  się śp ie szy ,  b a r d z o  
śp ieszy .

P r z e b y w a jc ie  rzek ę  p r z e d  z b u d o w a ­
niem m ostu . ’ .

E .

*

U podstaw mocy.
(u w agi o reformie w ychow ania fizycznego  

, . w  szKolnictwie średnim). ,

i -

2-a b e zsp rze czn ą ,  nad  w y r a ź  ważką-,, 
przełom ow-ą w p ro st ,  z d o b y c z  d o b y  ostatn ie j , ’̂  
])oczyty 'wać -należy', rozpairynvani,e cało-"' 
k sz ta łtu  n a p r a w y  R z p ł i t e j ,  w  p ła s z c z y ź n ie  
sanacji  m oraln ej,  j a k o  ipumikru w y jś c ia
w sze lk ich  zam ierzeń  i p o czyn ań .  O z n a c z a  
to  -nic tydko zastąpien ie '/  p o tężn e  mi m ura­
nii, wzmo-szonemi na- niepożydyan furnida-
m en cie  ducha, gl-i-n,lanych ścian, o p a r ty c h  
o r o z m o k łą  te kru rę  fr a z e s u  —  lecz,  jeszcze  
—  zn am io n u je  zro zu m ien ie  t e j  n-ajkapital- 
miiejszej p r a w d y ,  że ustrój  ;po lttyczn v, a
w ię c  sposób rządzen ia,  n iezależnie  od te­
g o ,  cz y  jest a b so lu tn ą  dyktaturą- c z y  fed e­
rac ją  p o w ia tó w ,  -ma jedym-ie zn aczen ie,
m niej lub w ięcej  d oskon ale j,  m-nieji 1-uib w ię­
cej dog-odnej, u tru d n ia jące j  czy u ła t w ia ją ­
cej f o r i m , —  f i r m y ,  której  treścią  naj­
is to tn ie jszą  jest jak o ść  o b y w a te la ,  a w ię c  
to, co- o n  m yśli  i c o  i ,ak czyini. T a je m n i­
c a  potęgi  C z te r n a s te g o  L u d w i k a  F r a n c j i  1 
niemocy' Demoste-nesowskiich A-tcn, m oct 
śre d n io w ie c zn e j  Wencdj.i li -zalłamamua się  
X crkses-owej -i D arjusa.ow ej P ers ji ,  niie w  
sjpos-obie r ząd zen ia ,  -a g łó w n ie  w  duchu 
o b y w a t e l i  łeża la .

iPojm ował; t o  n ajlpłej m o że ,  .stern-icy 
d e g e n e ro w a n e j  Pol-sk' wietcu X V I I I ,  g d y  

do p a k tó w  cociyentów , z a w ie r a n y c h  z -Sta­
li 's ła w e m  A u g u s t e m  C io łk iem  P o n ia t o w ­
sk im , w k ła d a li  obietn icę  za ło żen ia  szkoły  

ry c e r s k ie j ,  m o t y w u ją c  -tô  n ie zm ie n n ą  w 
d-ziejacli p r a w d ą ,  że  „k r a ru  s z c z ę ś l iw o ś ć ,  od 
sjposobu. myślen-ia o b y w a te ló w .ę .  . depe.n- 
d - U i e " .
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je ż e l i ,  je d n a k , '. .s p o só b  m y śle n ia  ob v- 
w a to ló w " , a w ię c  p ra w o ść  o b y w a te lsk a , 
jest n ieo d zo w n ą , za sa d n ic zą  p rze sła n k ą  
n a ro d o w e g o  z d r o w ia  i 'p a ń stw o w ej p o tę g i, 
n ie  je s t o n a b y n a jm n ie j p rz e sła n k ą  w y s ta r­
cz a ją c ą  c z y ,  ln u  ni m ej, przesłan ką, jed yn ą.

Is to tn a  sa n a c ja  m o ra ln a, s ięgn ąć, m u­
si d o  p rze sla ln k ; d iu g ie j  —  d o tk n ą ć, poza 
tćm , cn i ja k  s ię  m y ś li i  c z u je , t e g o  je sz­
c ze , co  i ja k  s 'ę  w y k o n u je ,  —  u z d ro w ić  
tra n s k r y p c je  p o b u d k i na r z e c z y w is to ś ć  —  
za m ia ru  i ch ęci w  sfcię . c z y  mu,

I. je ż e li „ sp o s ó b  m y śle n ia  o b y w a łc -  
ló w “ , a w ię c  ich p ra w o ść  d u c h o w ą , u zn a ­
m y za  p rze sła n k ę  p ie rw sz ą  —  p rze sła n k ę  
d ru g ą , m e m n if|  k o n iec zn ą , h ę d n e  zd o l­
n o ść d o k o n y w a n ia , a 'w ięc  ię z y v n .v  o b y w a ­
te ls k a , n a d a ją ca  rea ln ą  w a r to ść  d u ch o w e j 
jura w  ości.

P ra w o ś ć  i tę ż y z n a  d u ch o w a  d b yw ate* 
l i —  o to  je d y n e  źró d ło , o to  g łó w m y , za ­
sa d n ic zy  m o to r n a ro d o w eg o  z d ro w ia  i pań­
s tw o w e j 'p o tęg i. W s z y s tk o  in n e, t o  p rzc- 
ta w j w L óru c, to  d ru go rzę d n e, u ła tw ia ją c e  
c z y  u tru d n ia ją c e , z ja w y  i o k o lic zn o śc i ze­
w u  ę trzn e .

A b y  w z m o c n ić  je d n a k . —  p o w ie d zm y 
w ię c e j, p o w ie d zm y  zu p e łn ie  s zc z e rz e ,  —  
a b y  s tw o r z y ć  te  źró d ło  ip n lskiej m o cy , txze- 
b a  s ię g n ą ć  p o d sta w , sięganie tan i, g d z ie  
k sz ta łtu je  s ię  p o k o len ie , trz e b a  Wprżąc- c}i> 
r a d w a n u  w ie lk ie j R e fo r m y , k u źn ice  *.erc i 
d u sz  —  S z k o lę 'P o ls k ą .

A  lh  o w ie m  w s zk o le , w  s zk o le  p o l­
s k ie j, k r y je  s-ię ta je m n ic a  Ju tra.

W  s fe r z e  za d a ń  s w o ich  s zk o ła  n a  z ie­
m iac h  p o lsk ic h  p r z e ż y w a  po w a ż n ą  e w o ­
lu cję. D o  la t o s ta tn ich  b y ła  o n a jed yn ie  
'in s ty tu cją  k sz ta łc ą c ą . A m b ic ji W y c h o w a w ­
c z y c h  sam a p rz e z  s ię  w ła ś c iw ie  n ic  ż y w i­
ł a —  p rz e c iw k o  za ś  z a k u so m  w v c h o w y w a -  
nta p rz e z  n ią , z w r ó c o n y  b y l  z  c a łą  e n e rg ią  
ćmie n a jw ię k sz ą  i n ie  n a jo w o c n ie js zą , 
n ie s te ty ), w y s iłe k  sp o łe c z n y . S zk o ta  p rzed  
w o jn ą  b y ła  in s ty tu c ie  w r o g ą , w yn a ra d a ­
w ia ją c ą , n a rzu co n ą  z z e w n ą tr z ,  p rz e z  o b ce­
g o  n a je źd źcę  —  c ie m ię ż y  o; eta

Z  c h w ilą  p o w sta n ia  s zk o ln ic tw a  pol­
s k ie g o  d a tu je  s ię  n ie  ty lk o  u d c*  k o  n a lenie

szk o ły ,, ja k o  m *l) tu cji' kiiz ta lc .jc e j. ;rarów -
nn w- d zie d z  11 :e ja k o ś  c.' pt.r.gf a in l1, ja k
1 m e Ind n a u cza n i:1, lecz jeszcze, p-id jęcte
p rzez nią zad ań w \cho w a w c z y c h . T  e  0-
st a tn ie , W 1ZCCZY W''litości, s ta n o w ią jeduak
c ią g le d ru g-jrzęd i ic  ra d a n ic s zk n h , ac z
stanów ■ić w h m ) Kielanie pietw .fl/ot zęd n e,
a co  na j nn ii e j ju ż ., ró w n o ;■/ędue.

R,iw  nn c/cśn ie za ś. w ipr/ygn latają -
c e j w!ię k s z o ś c  w ) p .irlkó'\ /ar ń wni 1 siln
u k  ja d  u w ai unków ’ b y tó w an ia, ja k  i sk u l-
k i cm  b ie rn o ści i sk ła d a n ia  ciężaró w  nu 
b a rk ’ o b ce , cały c ięż a r  u y c h o w a n ia  i na­
u cza n ia  zo sta ł p rz e z  ro d zin ę  u ło żo n y nu 
szk o lę . P r z y b ie r a  to  n ie jed n o k ro tn ie  fo r­
m y  wtprost g ro te s k o w e .

W  t e u .  spo só b  u d zia łe m  s z k o ły  pol­
skie j s ta je  s ię  za  i ó w  n o  k sz ta łc e n ie  ja k  
i w y c h o w a n ie  m fo d z ie z y  — u d zia ł ro d zin y  
w te j o s ta tn ie j d zie d z in ie  m a le ję  c o  ra z  
w id o c zn ie j, b ęd ą c orlda w  na zn ik o m y  w 
p ie rw sz e j. N ie  b e z  w p ły w u , z re s z tą ,  na 
p o d ję cie  Zadań w y c h o w a w c z y c h  b y ła  i 
je s t  d e m o k ra ty z a c ja  s/knły N iez a le żn ie  
w ię c  od s w y c h  ch ę ci : p rzy sp o so b ien ia , 
‘■-'kola p o lsk a  m usi snę jio d ją ć  ’J zadSlmu 
n ie ty lk o  k sz ta łc e n ia , a le  i w y c h o w a n ia  
m lodziiezy p o lsk ie j , p rz y s z łe g o  r zą d zą c e g o  
p o k o len ia  P  miśki.

W o jn ę  F r a n k o -P r u sk ą  f .  1870 w y g r a ł  
n a u c zy c ie l p ru s k i. W  n a ilb liżśzyeh  łaitacli 
cżeku  na* p rz e c ią g ły , c ię ż k i, na w s zy s t­
k ich  p o la ch  ż y c ia  to c z o n y , bój-— k tó ry  bę­
d zie  Łię  r o z g r y w a ł o  b y t  p o ls k ie g o  n a io d u . 
T ą  p rz y s z łą  w ie lk ą  w o jn ę  w y g ią ć  m o że  je ­
d yn ie  bezim ien n y n a u c zy c ie l p o lsk i, a  w y ­
g r a  w ó w c z a s ,  g d y  w  o d d a n y c h  je g o  pie­
c z y  m ło d y ch  o b y w a te la c h , w y k s z ta łc i pra­
w o ś ć  1 tę ż y z n ę  oby w a te ls k ą . T e  d w ie  ce­
chy łąc zn ie  1 ra zem , t y lk o  lą c  z  m c 1 ra ­
zo m , s tw o r z ą  ty p  z w y c ię s k ie g o  p o lak a.

A b y  o s ią g n ą ć  ce l ten , sukn ia p olska 
u le c  m u si g r u n to w n e j re fo rm ie  i p rze b u ­
d o w ie , m c ty le  w  s ferz e  m eto d  w y k ła d a ­
niu; p o z o s ta w ia ją c y c h  m a ło  do ż y c z e n ia , 
ile  w  s tru k tu rz e  p ro gra m u , a g łó w n ie  w 
za k re s ie  metoid- 1 ś ro d k ó w  w yc h o w a n ia .

M . c n . ) .  E v /

E .  K o r  ha, c o  w y w o łu je  z  k o le j, n a le ż yte  
u sto su n k o w a n ie  się  ć w ic z ą c e j m ło d z ie ż y  do 
h u fca , o ra z  lic zn y  zespó l w y-rcjuornych w"ojt- 
- ko  w  o  i cie le śn ie  u c z n i —  i n s.1'1 u k  to r  ó w , z 
k tó ry c h  n iejed en  o d z n a c z o n y  jc s l za  pra cę 
w P . W . m edalem  3 m aja.

H u fie y  S z k o ln y  G im n .. M ę s k . . W .  
G iż y c k ie g o  w  P a r k u  W ie r z b n o , o ta c z a n y  
s z o z c g ó lir e  t ro sk liw ą  o p iek ą p re c z  d y ­
rek to ra  G im n a zju m , ro zk o c h a n e g o  w  sw y m  
za w ó d z ie  p e d a g o g a , p. W ła d y s ła w a  G i­
ż y c k ie g o , l ic z y  146 g łó w ,  p iz y c z e m  p rz y ­
n a le żn o ść  d o  h u fca  je«.t o b o w ią zk o w a , sa­
nno za ś  P . W .  tra k to w a n e  je s t ju k o  le k c je  
-.zkolnę. W  sk ła d  h u fca  w c h o d tą  k la s y  V I ,  
V I I  i V I I I ,  za ś  n a  ć w ic z en ie  P . W . p rze­
z n a c z o n o —3 g o d zin y  ty g o d n io w o . O fic e rem
1 n s tr a k c y jn y  111 .jest k a p . K .  W y z iń sk t  —  
d o w ó d cą  h u fca  p jo f .  hiAtor.fi, p o r. te z .  W .  
L , E c e r l ,  H u fiec  p o sta w io n y  je s t  n a p o zio ­
m ic o d d z ia łu  w o r k o w e g o .  N a  lo k a l k o m e n d y  
H u fc a  D y r e k c ja  Giiniiiawjuni p rz e zn a c z y ła
2 p o k o je , z  k tó ry  cli jed en  jost z b ro jo w n ią  
i, /u ra zem , k a n c e la iją  h u fc o w ą , d ru gi', p o ­
k o je  111 d o w ó d c y  1 m ie jsce m  o d p ra w  podo­
fic e rs k ic h  K a n c c la r ja  H u fc a , z ło żo n a  z 
u cz  nu —  p is a r zy  ('zw oln ien i p rze /  le k a rza  
z  ciężk ic h  ć w ic z e ń ) ,  p ro w a d zi praw idlofw ą 
w o js k o w ą  ka 11 c e I ar ję , 1 is t y  c  w i den c y  jpi e , 
k się g i 'ra p o rtó w , k a r , •zw olnień, ro zk a zó w  
dzienm ych, e tc . W y ją t k o w e  w a ru n k i tere ­
nom e, o b o w ią zk o w e  s p o i ły  (sze rm ie rk a  na 
p ała sze , b o k s, p a lc a ty , h ie zn ic tw n ) zaso bn e  
u p o sa żen ie  w sprzęt s p o r to w y  i w o js k o ­
w y , p o zw a la ją  p o sta w ić  p ra ce  ciela *n eg n  
w.vch.i,wa m a w o g ó le ,  a  P .  'W . w s z c z e g ó l­
n o ści, na b a id z n  w y s o k im  p o zio m ic. S p ra w ­
d zian em  p o w y ż sz e g o , m o że  p o s łu ż y ć  fa k t, 
17 na o sta tn ich  Z aw o da ch  P .  W . l l u f ie c  
G iż y c k ie g o  zd o b y ł w s zy s tk ie  n a g i o d y  ze­
s p o ło w e i w ię k szo ść  niagród' ilndyw.Ldual- 
n y ch , o ra z  z y sk a ł d yp lo m  slW 'ierd zającv  
je g o  p ie r w sz t  m ie jsce  w śró d  b u fc ó w  s/k ó ł 
w ai sr.aw skich . O sta tn io ,  ilu . 28 łuitego, o d ­
b y ł s ię  p ie r w sz y  w- W a r s z a w ie  kom isyjnie 
e g z a m in  na stop ień  I  1 II  I’ . W . dla  k la s y  
V I I I .  W  skła d  k o m isji e g z a m in a c y jn e j w ch o ­
d z ili:  k a p . W y  d e rk o , k a p  W r z iń s k i ,  k a p . 
K o m  an d  er, p o r C h o jn a c k i 1 p or. rez . p ro f 
E y e it .  W y n ik i e g za m in u  b y ły  nad-spodizie- 
wauiie d o d atn ie, d a ły  ibowieim 100%  ś w ia ­
dectw  W  dn iu  eg Kam iii u , p o  p o łu d n iu , 
a b so lw en ci k u rsu  P .  W ., p lu to n  I I  (k la sa  
V I I I ) .  k o ń c zą c y , w o b e c  z b l iż a ją c e g o  s ię  ter­
m in u  egza m in ó w  m a tu ra ln y c h , ć w io e tą ia

W .  p ra g n ą c  sp ę d zić  d zień  ten  ra żen i, 
po d e j m o w a ł  w  lo k a lu  g im n a z ju m , ,p. D y -  
rek to ra  W .  G iż y c k ie g o , -oficerów  1 zaw odlo- 
w y c li podoficerów -— tn stru k c) jm ych, o r a z  za ­
p ro szo n y c h  g o ś c i,  a w  te j lic zb ie  szc z e rą  
p r z y ja c ió łk ą  gim niazjjuin -i. h u fca  p , R ed . J .  
F r y z ę ,  skrom nym i p o d w ie c z o rk ie m , u p rz y ­
je m n ia li)  m  g r ą  w iasm ej, ucznJiowsWiej or­
k ie s tr y  g im n a z ja ln e j. W  tra k c ie  p o d w ie ­
czo rk u , u c z n io w ie  o f  ia ro  w a 11 s  w  em u o f  1 c e- 
ro w 1 m s tra k c y jn e m u , k a p . W y  z jńs k ie  111 u, 
p ięk n ą sza b le , ja k o  p a m ią tk ę  w sp ó ln ej p ra­
c y  iV h u fc u , u rzą d /a ją c  nm  je d n o c ze śn ie  
g o r ą c ą  o w S cję.

II. S T R Z E L E C .

D zie ń  19  m a r c a  19 27 r.

D z ie ń  Im ie n in  P ie r w s z e g o ' K o m e n ­
d a n ta  „ S tr z e lc a '1 M a i s za lk a  J ó ze fa  Pflśiud- 
-skiego, je s t  d n iem , u r o c z y s ty m , o b c h o d zo ­

n y m  p rz e z  w s z y s tk ie  je d n o s tk i ' o r g a n iz a ­
c y jn e  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o .

U ro c z y s to ś c i ic  n ie  b ę d ą  m iały  ch a ­
r a k te r u  p u sty c h  1 p o ln ych  s z tu c z n e j pom ­
p y  o b ch o d ó w , lec/  s p ra w d z ia n em  tę ż y z n y  
f iz y c z n e j i  m n f.iln ci O rg a n iz a c ji.

C a ły  sze reg  z a w o d ó w , Sportoiw-ych or­
g a n iz o w a n y  eh p rz e z  K o m e n d ) O k r ę g ó w  i 
O b w o d ó w  Z iw iązte i S trz e le c k ie g o  w y k a ż ą  
w  ty m  dn iu  i :lę o r g a n iz a c ję  i w y ro b ien ie  
je j p od  w zg lę d em  fz .y c zn ym  j  id e o w y m . 
-Nkadcmjc i o d c z y t y  w y g ła s za n e  w  s to l ic y  

: 11.1 p ro w in c ji o  ż y c iu  i c z y n a c h  p ie rw sze ­
g o  R ujo,w n ika o  N icp o d leg lo lść P o ls k i p ou ­
c z a ć  b ęd ą  m ło d ą  b ra ć  .strze lecką , ja k im  po­
w in ien  b y ć  p r a w y  1 u c z c iw y  o b y w a te l k ra ­
ju ,  o ra z  k izcipić td eję  N iep orlleglciści, d la 
k tó re j Z w ią z e k  S iize J e c k i p ra c u je .

Jedmą z  n a jp o tę ż n ie js zy c h  im p re z  or­
g a n iz a c y jn y c h  w  dn iu  1 c> m a rca  b ęd z ie  
M a rsz  S u llejó w ck  —  W a r s z a w a , k tó ry  w  
to k u  b ie żą c y m  p rz y jm ie  r o zm ia ry  sp o n ta ­
n ic z n e g o  h o łd u , sk ła d a n e g o  pi z ez  Z w ią ­
z ek  S trz e le c k i sw em u  P ie rw szem u  T w ó r ­
c y . Z g ło sz e n ia  w sp ó łu d z ia łu  n a p ły w a ją  
7 c a łeg o  tere n u  R z e c z y p o s p o lite j w- o g ro m ­
nej ilotk-k

O k r ę g  K ie le c k i m a sze ru je  d o  W a r ­
s za w y  w  lic zb ie  400 s trze lc ó w  z Kom c-n- 
dam tem  O k r ę g u  oh . L e o n e m  T e  ren c o  w-i- 
czetu  11 a cze le .

O k r ę g  G r o d zień sk i w y s y ła  jeden ba* 
la l  jo n  S trz e lc ó w  do W a r s z a w y ,  celom  z ło ­
ż en ia  h o łd u  P ie r w sz e m u  M a r s za lk o w i P o l­
s k i. 1

Z  O k r ę g u  Ł ó d z k ie g o  i  z  B r z e ś c ia  nad 
B u g ie m  b ie g n ą  w  ty m  dn iu  s z ta fe ty  do Bel* 
w e d ru  z  ż y c z e n ia m i a d  S trzelców - / w y ­
ż e j w y n i.o iu o n y c li O k r ę g ó w .

O b w o d y  jp r o w in c jo n sh ic  'Urząd g ają  
w s zę d z ie  s w o je  a  ka  dem  je , ma k tó ry  c li jirc- 
ie k c je  b ęd ą w y g ła s z a n e  przez" n a szych  
n a jw ię k sz y c h  w sp ó łc ze sn yc h  p isarzy  '
d z ia ła c zy .

D zie ń  19 m a rca b ęd ż lc  w ie lk im  ś w ię ­
tem  fila Z w ią z k u  S ir  z  o le ck i e g o  ii s e tk i t y ­
s ię cy  serc  s tr ze le c k ic h , b ęd z ie  b ilo  w  ty m  
d n iu  w sp ó ln ym  h o łd em  d la  T e g o ,  k tó r y  w i­
nien b y ć  d la  n as w zo re m  d la  n a śla d o w a  
nia. N ic  cż c z en u  g a d a n in a m i, n ic &'z(jucz­
ną lilu m in a cją  b ęd z ie  Z u fią ze k  S trz e le c k i 
ś w ię c ił  ten  d zień , le cz  w y c zy n e m  sp o rto ­
wy 111, cg / a m in e m  s w e j tę ż y z n y  f iz y c z n e j,  
k tó ra  jesL n ie o d z o w n ą  d o  o b ro n y N iep o ­
d le g ło ści.

•rt.-i.Ł,: &
Ć w ic z e n ia  p o lo w e  O rg a m z a c y j P r zy s p o so ­
b ien ia  W o js k o w e g o  n a  tere n ie  O b w o d u  

Ł o m ża .

D n ia  1 2  II, 19 27 1. o d b y ły  s ię  p ie rw ­
sze  ć w iczen iu  p o lo w e  o rg a n te a c y j P t / y  
sp o so b ien ia  W o js k o w e g o  ma teren ie  O b w o ­
d u  Ł o m ża .

A ż e b y  s k o n tr o lo w a ć  s p ra w n o ść  o rg a ­
n iza c y jn ą  1 w a r i o ś ć  m ię sza n y ch  oddł/ia' 
łó w  P .  W .  z o sta ła  -o g ło szo n a  m o b iliza cja  
w s z y s tk ic h  organu za  c y j  P. W ,  z  p u n k tem  
zb o rn y m  w  Ł o m ż y .

W  c ią g u  20 g o d zin  stanęło- n a z b ió rce  
w  Ł o m ży  4 o f. rez e rw y  1 7 1 9  c z ło n k ó w  
P . W .

F iu tc e  s z k o ln e . K o ln o , Łom ż«i i O  stra-
lę k a  340

Z w ią z e k  S t rz e le c k i 180
K o m  p a ni ja  l 1.  W . 30
S lo w .  M lu d Ł ież y  P o lsk ie j 40
S tra ż e  O g n io w e  30
Z w ią z e k  H a rc e r s tw a  P o ls k ie g o  15
T o w .  G im n a s ty c z n e  . jS a k ó l '' 15
K u r s  li in stru ktorski P .  W .  4 9
P o n a d to  z g la s / a ją ę y c h  się , a  m e p o ­

w o ła n y c h  n a ć w ic z e n ia  m e p rz y ję to  d la  
b ra k u  k w a lif ik a c y j  o r a z  u m u n d u ro w a n ia  
1 U izbrojenia.' W  m a n e  w  Króli 'b ra ły  u d ział 
n a stę p u ją c e  O d d z ia ły :  s tro n a  c z e rw o n a ; 
d w a  b a o n y  33 p .  p . p lu s  d w ie  b a  ter  je  18 
p . a . p .  S tro n a  n ie b ie s k a , je d e n  b a o n  7 1  p .p .  
> jed n a h a te r  ja  18 p . a .  >p. Z a ło ż e n ie m  ć w i­
c z e ń  b y ło  n a ta rc ie  1 p o ś c ig  s tr o n y  c z e rw o ­
n e j, n a  u s tę p u ją c ą  s tro n ę  n ieb iesk ą . Ć w i­
c z e n ia  o d b i ły  isię w  re jo n ie  m ie jsc o w o śc i 
C z e rw o n y — B ó r  n a  p rz e s tr z e n i 25 k im .

O  goldz. 7 .5 5  n a ta rc ie  ro zp o c zę te  p rz e z  
s tro n ę 1 c z e rw o n ą  z a c z ę ło  s ię  r o z w ija ć  w 
s zy b k ie m  tem p ie  i ijuż o  g o d z . 10.45 zo_ 
s ta l n a w ią z a n y  k o n ta k t  z  u s tę p u ją c ą  s tro ­
na n ieb iesk ą  w re jo n ie  m ie js c o w o ś c i W y ­
g o d a . E n e r g ic z n e  n a ta rc ie , p ro w a d zo n e  /- 
b r a w u r ą  p rz e z  o d d z ia ły  strom y c z e rw o n e j 
z a tr z y m a n e  z o sta ło  p r z e z  k ie r o w n ik a  ć w i­
czeń  p ik . M ic e w ic * a  o  g a d u . 12 .50  na 
w z g ó r z u  154-

P o  o m ó w ie n iu  ć w ic z e ń  w y d a n y  b y ł  o d ­
d zia ło m  o b ia d  ż o łn ie r sk i / k u c h n i p olo- 
w y c łi,  a  n a stęp n ie  m a rsz  do Ł n jm ży 1 de­
fila d a  ta m ż e  p rze d  d o w ó d c ą  18 d yw  p iech . 
gen - M a je w s k im .

C . „ S O K Ó Ł " .

V I .  G n ia z d o  n a le ż y  d o  najllepjej jjo- 
s ta  wiernych p o d  w zg lę d e m  P .  W .,  aia te r e ­
nie S o k o lic h  g n ia z d  w  W a is z a w ie .  Sttan 

ć w ic z e b n y  w y n o s i b lisk o  (io g łó w .  O fic e ­
rem  iiistrukcyj,niy.ni je s t  k a p . J . K o m a n  der, 
D z ię k i tem u , iż  z a r ó w n o  K o m e n d a n t  p. 
K a r w o w s k i,  ja k  ’ p o sz c z e g ó ln i d o w ó d c y  
jiliitonÓYw, są  o fic e ra m i r e z e r w y ,  p ra c a  w  
g n ie ź d z ie  p o staw ien ia  jewt na w ysokfen  1 
iiście w © jak o w ym  ipo/ionuie. G nn azdo b ie ­

r ze  u  d z ia ł w e  w s z y s tk ic h  ć w ic z e n ia c h  or­
g a n iz o w a n y c h  p rz e z  w o js k o , w y k a z u ją c  
d u żą  k a rn o ś ć  •o rg a n iza cy jn ą .

I .  G n ia z d o , n a to m ia st, p r z e c z y  s w ą  
tre ś c ią  s ym b o lo w i, s w e j1 c y fr y .  T a r c ia  w e­
w n ę trz n e  p a r a liż u ją  rob oto . N a  r a z ie  ty le
ty lk o .

. I X .  G n ia z d o  pod w zg lę d e m  p o zio m u  
p m c y  r y w a liz u je  /.^ gn iazdem  V I ,  nie b ez  
w id o k ó w  p o  w o d zen ia - O d z n a c za  s ię  r ó w ­
n ież  o r g a n iz a c y jn ą  k a f o ścią  1 ch ęci ;j do 
p ra cy.

O d p o w ied n ią  K siążK e

n a j ła tw ie j  d o b ra ć

w księgam i

W  JakowicKiego
Warszawa, Bracka 23.

P r z y s p o s o b i e n i e  w o j s k o w e
A . F I U F C E  S Z K O L N E .

H u fie c  S z k o ln y  G im n a z ju m  Im ie n ia  Z a ­
m o y s k ie g o . I I u F e c  G im n a zju m  Z a m o y s k ie g o  
k ierów  a n y  p rz e z  n a u c zy c ie la  g im n a s ty k i 
A l, S ta r z y ń sk ie g o , n a le ż y  d o  n a js ta rs zy c h  
h u fc ó w  szk o ln y c h  w  P o ls c e .  \V c h w ili 
o b e c n e j lic z y  o n  160 głów -, w sk ła d  je g o  
w c h o d zą  k la s y  V I  i V I I  g im n a z ju m . O fic e ­
rem  in str a k c y jn y m  je s t  k a p . K  W y z iń s k p  
R ra k  od p o w ie  dni e go  terch ii, W c z ę śc i ty l­
k o  w y n a g ro d z o n y  ś w ie tn em  u p o sa żen iem  
w s p rz ęt  w y s z k o le n io w y , u tru d n ia  m o cno 
p ra ce . S to su n e k  m ło d z ie ż y  d o  h u fca  je s t  r a ­
c z e j  o b o ję tn y , z w ła sz c z a  w  s ta rs z y c h  k la­
sa ch  d a je  s ię  O tdczuwac p o g lą d , iż  h u fiec  
je s t  im p re zą  b o d a j z b ę d n ą  —  s ta n o w isk o  
to , n ie  z n a jd u je  n a le żn e j p rz e c iw w a g i w 
k ie r o w n ic tw ie  g im n a z ju m , z tą d  ca la  p ra ca  
w o js k o w a  n o si c h a ra k te r  . m e cn  fo n n alr- 
sityczn y. W  za w o d a c h  m ię d zy s zk o ln y c h  w  
d n iu  ś w ię ta  P  W . h u fie c  u d zia łu  m e b ral, 
ja k k o lw ie k  g im n a z ju m  o fia r o w a ło  h o jn ą  
n a g ro d ę  za  b ie g  s z tu rm o w y . S to su n e k  k la s  
m ło d sz y c h  d o  h u fca , d a je  p ra w o  . p rzyp u ­
s zc z a ć , iż  sto su n e k  m ło d z ie ż y  k sz ta łc o n e j w 
G im n . im . Z a m o y s k ie g o ; do P .  W  u legn ie  
zm ia n ie  n a lepsze .

T-Iufiec S z k o ln y  G im n . im . M . R e ja  
n a le ż y  r ó w n ie ż  d o  n a js ta r s z y c h  w  P o lsc e , 
kierów  n ik ic in  h u fca  je.st p ro f. M a jk o  i 
n a u c zy c ie l g im n a s ty k i Z . O ls z e w s k i —  hu­
f ie c  l ic z y  o k o ło  140 g łó w  . s k ła d a  s ię  z 
u czn i _nlas V I  1 V I I .  O fic e re m  iristm ilicyj­
n y m  je s t  k aji. W ,  W o jh t lc w ir a ,  S zc ze r a  
p rz y c h y ln o ść  d y r e k to r a  g im n a z ju m , jedne­
g o  z w y b itn ie js z y c h  p e d a g o g ó w  p o b k ic h , 
X  P a s to r a  A .  R o iu lfh a le ra  d o  P . W . ,  ener- 
g ja  z  ja k ą  p o p iera  O n  i p ropagn ijc idee 
fiz y c z n e g o  w y c h o w a n ia  m l o d z ie zy , o d b ija  
s ię  zn am ien n ie  n a .pracy h u fc a • M ło d z ie ż  
r e jo w sk a  b ie rze  s ta l)  u d z ia ł w o b o z a c h  i 
z y s k a ła  n iejed n ą  n a g ro d ę  z a  s p ia w n o ś ć  cie­
le sn ą  dla sw ego , g im n a z ju m . H u fiec  n a le ży  
d o  je d n e g o  z najdę piej* p o sta w io n y c h  w W a r . 
s za w ie . I  tu od c z u w a ć  s ię  d a je  b ra k  tere n u —  
sto  sumek m lo d z ie z y  do P . W . jc s l  pełen zro ­
zu m ien ia  w a r to śc i i w a g i zaclamia.

. . . H u fie c  S z k o ln y  G im n . M a z o w ie c k ie g o , 
n a le ż y  do n a jm n ie jszy ch  —  l ic z y  b o w ie m  
z a le d w ie  o k o ło  40 g łó w ,  p r/ y c ze m  p rz y n a ­
le żn o ść  d o  h u fc a  nie je s t  o b o w ią zk o w a . 
K i  ero  wini c tw o  h u fcem  p o łą czo n e  je s t  ze  
S ta n o w isk iem  o fic e ra  iu s trn k c y jn e g o , k tó ­
r y m  je s t  k a p . K .  W y z iń s k i .  F a k t  d o b ro w o l­
n ej p i zy n a le ż n o śc i, d ał je d n a k  w w y n ik u  
d o ść w y s o k i p o zio m  liu fc a  —  p od  w z g lę ­
dem  zro /m n ie n ie  w a g i P .  W . ,  k a rn o śc i i 
ch ęci d o  ć w ic z e ń , h u fie c  g im n . M a zo - 

R e d a k to r  O d p o w ie d z ia ln y

w rec k ie g o , nie jed n em u  h u fc o w i m o że  ś w ie ­
c ić -p rz y k ła d e m . U p o s a ż e n ie  w  sp rzęt, p ra­
w ie  żad n e. P r z y d z ie le n ie  h u fc o w i tere n u  b. 
s z k o ły  P o d c h o r ą ży c h , o d b ije  s ię  n iew ą tp li­
w ie  b a rd zo  d o d a tn io  na w y s zk o le n io w y m  
pozom /e h u fc a , c z e g o  n a jle p szą  g w a r a n c ją  
jest s to s u n e k  d o ń  m /od ziezy.

H u fie c  S z k o ln y . G im n , im . R o n d ta le ra , 
s k ła d a  się z  u czn i k ła s  V I  i  V I I ,  a. Iw zy 
ó o  g ł ó y .  K ie ró w  nu c t w o  s  po c z y  w a w  ręk a  c h 
pro f, g im n . p a r. r e z e rw )  , K u iśm id ro w icZ a . o d ­
d a n eg o  s zc z e rz e  sp ra w o m  hnfe-fl. P r z y c h y l­
n y sto su n e k  w ła d z y  s zk o ln e j do h u fca , a 
z w ła s z c z a  s p r ę ży sto ść  p. In sp ek to ra  K le p - 
p y ,  p o p ie ra ją c e g o  g o fą c n  poczy'n ania P . 
W .,  sp ra w ia , iż  h u fie c  g im n , R o n d ta le ra . 
s to i n a  w ysokim i jinzinw iie. O f ic e r e m  .111- 
shm ilkcyjnym  je s t  k a p ita n  J . K o m a n d o r. 
G im n . R o n d ta le ia  n a le ż ą c  w o g ó le  do w y ­
so k o  p o sta w io n y c h  .pod w zg lę d e m  w y c h o ­
w an ia  f iz y c z n e g o , tem  sam em  um iało, n a le­
ż y c ie  p o k ie ro w a ć  w o js k o w y m  p rzy sp o so b ie ­
niem  m ło d z ie ż y  — • nie ety. i w  w ię c , ż c  r ze ­
c z o n y  sto su n e k  w y c h o w a w c ó w  sp o w o d o w a ł 
zro zu m ie n ie  i o d c z u c ie  w a ż n o ś c i i p o trz e ­
b y  za d a n ia  w  lon-ic ć w ic z ą c e j m ło d z ie ż ) .

G im n . P a ń s tw , im . S t .  B a to r e g o , 
p osiad a h u fie c  n ie lic z n y , ac z  d o b rze  po­
s ta w io n y , g łó w n ie  d zię k i św ie tn y m  w a ­
ru n k o m  i św ie tn em u  u p o sa że n iu . P i  zy n a ­
le żn o ść, za leż n ie  od  w ie k u , n o si c h a ra k te i 
o c h o tn ic zy  O fic e rem  m s tru k c y jn y n i je it  

kap. J . K o m a n  d e r, k ie ro w n ik ie m  prof, 
Ł a d n o . S la b y  f iz y c z n y  r o zw ó j m lo d / je zc , w \ - 
w o lu je  w ie lc e  o s tr o ż n i sto su n e k  d y r e k c ji 
fi o  ć w ic z e ń  w o js k o w y c h , en o d b ija  się na 
w y s z k o le n io w y m  p o r  tom ie hu fca.

, S z k o ła  r ze m ie śln icza  im . K o n a r s k ie g o , 
posiadn h u fie c  lic zn y , p rz y c ze m  sto su n e k  
w ła d z  s zk o ln y c h  je-,1 w y b itn ie  p rz y c h y ln y  
U c zn io w ie  s z k o ły  zm u sze n i s ą  n a ć w icze-  
u 'a  je ź d z ić  do k o s/a r  3 6  pp na 1’ra g ę , 
co  u m o żliw io n e  je s t .  d zię k i m at e r  ja  hi emu 
p o p a rciu  s zk o ły .  O fic e re m  matr a k c y jn y m  
je s t  k a p . S .  W y d e r k o , k ie ro w n ik ie m  n a u cz, 

•g im n a sty k i. N e u g c b a u e r , H u fie c  ć w ic z y  na 
p o zio m ie  I  s to p n ia  ł ' .  \\r. c g / a iń łn a  na 
s to p ień  1 .nasitąpią w lecie  r .  b,

V  G im n a z ju m , m .s t .  W a r s z a w y ,  
z a ło ż y ło  h u fie c  w szk o ln y m  ro k u  b ieżą­
c y m . a w ię c  w c w rze śn iu  r. 1926. O fic e ­
rem  iiis t ftik c y jn y m  jest p . k a p . K . W y./n i­
sk i. k iet o w n ik iem  n a u eż y c ie l g im n .  p . F ra n - 
ciJm w ski. H u fie c  lic / y  56 g łó w  1 ć w iefty  n a ‘ ‘ 
I*oziom ie I  sto p n ia  P .  W . P ta c ę  w o js k o w ą  
w y s o c e  u ła tw ia  b a r d zo  p rz y c h y ln y  s to su ­
n ek  w ła d z y  s zk o ln e j a z w ła s z c z a  p . D y r .

W y d a w c a -  W Ł A D Y S Ł A W  E V E R T . D iu k  „'M rs p ó ło z e s ł ir '^  S z p itą ln a  10.


